System nauki

Georg Wilhelm Friedrich Hegel zamierzał zbudować całkowity system nauki, pojmując go jako całościową, a więc jedyną możliwą formę przedstawiania prawdy w nauce. "Prawda jest całością. Całością zaś jest tylko taka istota, która dzięki swemu rozwojowi dochodzi do swojego ostatecznego zakończenia". System filozofii Hegla składać się miał z trzech części:

· logika - nauka o idei w sobie i dla siebie "w jego całkowitej abstrakcji", składająca się z logiki subiektywnej (zajmującej się teorią bytu i wiedzy) oraz logiki obiektywnej (zajmującej się teorią pojęć); 

· filozofia przyrody - nauka o idei w jej innobycie (którą podzielił na mechanikę, fizykę i organikę); 

· filozofia ducha - nauka o idei, która powraca z innobytu do siebie. 

Filozofia ducha

Duch subiektywny

Podstawową kategorią filozofii Hegla jest duch (świadomość), który wyobcowuje się i ponownie się jedna ze sobą. Poprzez filozofię duch poznaje samego siebie jako podmiot i jako substancję. Podstawą poznania i jednocześnie podstawą rzeczywistości jest dialektyka. Podstawowa reguła dialektyki heglowskiej jest następująca: "Każda teza zawiera już w sobie antytezę, obydwie zaś zostają zniesione w syntezie". Mimo tego zniesienia, synteza zapośrednicza w sobie zarówno tezę, jak i antytezę.

Duch subiektywny występuje w trzech różnych formach:

· duch wyłaniający się z przyrody i określony w sposób bezpośredni (badany przez antropologię); 

· świadomość przeciwstawiająca się zastanej przyrodzie (badana przez fenomenologię); 

· duch odnoszący się do własnych określeń (poznawany przez psychologię). 

„Fenomenologia ducha” opublikowana w 1807 roku za etapy drogi świadomości do wiedzy absolutnej uważa:

samowiedzę, 

rozum, 

ducha i 

religię. 

Ten proces poznania będzie miał kres, gdy "pojęcie przedmiotu odpowiadać będzie przedmiotowi pojęcia".

Duch obiektywny

Duch obiektywny przekracza subiektywność, aby kształtować świat zewnętrzny zgodnie ze swoją wolą. Wytworem ducha obiektywnego jest prawo. Hegel opracował szczegółowo swoją filozofię prawa. Jej charakterystycznym uogólnieniem były słowa: "Co jest rozumne, jest rzeczywiste; a co jest rzeczywiste jest rozumne". Ta zasada została przyjęta za pośrednictwem tzw. prawicy heglowskiej jako półoficjalne hasło konserwatystów w państwie pruskim, sankcjonujące istniejący stan rzeczy. Hegel nie uważał jednak państwa pruskiego za ucieleśnienie rozumności: rzeczywiste dla niego były nie byty historyczne, w rodzaju określonego państwa, ale wieczna teraźniejszość, która trwa zawsze i zawiera w sobie całą zniesioną przeszłość.

Prawo składało się według Hegla z trzech części:

· prawa abstrakcyjnego - zewnętrznej, obiektywnej formy, 

· moralności - subiektywnego, wewnętrznego przekonania, 

· etyki - zjednoczenia sfery subiektywnej i obiektywnej w postaci rodziny, społeczeństwa obywatelskiego i państwa, stanowiącego gwarancję wolności. 

Historia ludzkości jest historią tryumfu wolności, z powodu wzajemnej zależności ludzi. Stan pierwotny - niewolnictwo - generuje potrzebę wolności, dzięki której zostaje obalone. Historia toczy się przechodząc z jednego stanu –tezy - w jego przeciwieństwo, czyli antytezę. W rezultacie wyłania się synteza, która staje się sama tezą. Ten proces jest jednak rozumny.

Duch absolutny

Duch absolutny konstytuuje się dzięki tożsamości wiedzy o sobie i przejawia w sztuce, filozofii oraz objawionej religii. Sztuka jest przejawem ducha absolutnego w zmysłowej formie, piękno stoi pośrodku "między zmysłowością jako taką i czystym myśleniem". Filozofia ma za zadanie ujmować w myślach własną epokę oraz człowieka i dzięki temu samopoznaniu odkryć swoją tożsamość z religią chrześcijańską, która zdaniem Hegla "odpowiada w pełni treści prawdziwej filozofii". Poznanie Boga stanowi ostateczny cel filozofii, albowiem "Człowiek zna Boga tylko w takim stopniu, w jakim Bóg w człowieku poznaje samego siebie".

[[[[Fenomenologia ducha

Filozofia obraca się głównie w elemencie ogólności zawierającej w sobie to, co szczegółowe.

Płynna natura – pączek, kwiat, owoc; są momentami organicznej jedności. Każda z nich istnieje w sposób równie konieczny. Dopiero ta równa dla wszystkich form konieczność stanowi życie całości.

Rzeczy nie wyczerpuje sam jej cel, ale dopiero jej realizacja, a rezultat nie stanowi rzeczywistej całości sam, lecz tylko razem ze swoim stawaniem się. Sam cel dla siebie jest pozbawioną życia ogólnością, tak jak dążenie do celu jest tylko czystym działaniem, nie posiadającym jeszcze rzeczywistości. Nagi rezultat jest tylko trupem, który dążenie do celu pozostawił gdzieś za sobą.

U siebie samej – przy rzeczy/ Bycie czymś dla siebie.

O rzeczy posiadającej solidną treść najłatwiej jest wydać sąd, trudniej jest ją ująć, a najtrudniej ją przedstawić, gdyż do tego konieczne jest połączenie obu poprzednich momentów.

Prawdziwą postacią istnienia prawdy może być tylko jej naukowy system. Filozofia musi coraz bardziej zbliżać się do formy naukowej, musi odrzucić swoją nazwę miłości wiedzy i stać się wiedzą rzeczywistą. Jedynym elementem egzystencji prawdy jest pojęcie. Romantyzm – Absolut ma nie być ujmowany za pomocą pojęć, lecz odczuwany i oglądany.

Świadomy siebie duch.

Świadomość, jaźń – zwrócenie się bytu ku samemu sobie.

Ruch rzeczywistości odbywa się według tej samej formuły, co ruch myślenia – sylogizm.

Refleksyjne skierowanie siebie ku sobie samemu.

Stawanie się podmiotu – bycie podmiotem, uświadamianie siebie jako jaźń.

Ducha trzeba było przymusić, aby dostrzegał sprawy ziemskie (Odrodzenie), a teraz, by wznieść go ponad nie.

Rozsądek (Verstand) – forma świadomości, wyższa niż mniemanie i postrzeżenie, operująca prawami przyrodniczymi i innymi „bezwzględnymi ogólnościami”, narzuca rzeczywistości pewną określoność i traktuje ją jako stałą w tych określeniach. Rozum (Vernunft) – duch w tej jego postaci, w której dialektycznie obraca on w niwecz wszystkie określenia pochodzące z rozsądku. Rozsądek usztywnia pojęcia. Jest zły, kiedy bierze się go jako poznanie ostateczne. Jest jednak ważnym i koniecznym etapem na drodze do absolutnego, rozumowego, prawdziwego poznania.

Duch nie pozostaje nigdy w spoczynku, lecz znajduje się w ciągłym, stale naprzód dążącym ruchu.

Stopniowe nagromadzenie zmian ilościowych wywołuje skokową zmianę jakościową. Ten nowy świat nie ma jeszcze doskonałej rzeczywistości.

Nauka – korona świata ducha.

Początek nowego ducha jest produktem daleko sięgającego przewrotu mnogich i różnorodnych form kultury. Dochodzi się do niego bardzo krętymi i zawiłymi drogami i za cenę wielkiego wysiłku i trudu.

Osiągnięte pojęcie całości nie oznacza jeszcze całości samej.

Fenomenologia jako nauka o doświadczeniach świadomości ukaże, w jaki sposób świadomość kształtowała sama siebie na swej drodze do wiedzy absolutnej.

Bogactwo postaci musi rodzić się samo z siebie i ich różnice same muszą się określać. Formalizm podaje monotonię i abstrakcyjną ogólność za absolut.

W absolucie wszystko jest jednym i tym samym.

Prawdę ująć i wyrazić należy nie tylko jako substancję, lecz w tym samym stopniu również jako podmiot. Prawda jest całością. Całością jest tylko taka istota, która dzięki swemu rozwojowi dochodzi do swego ostatecznego zakończenia. Absolut jest w istocie rezultatem, dopiero na końcu jest tym, czym jest naprawdę. Na tym polega natura absolutu, by być czymś rzeczywistym, podmiotem, czyli stawaniem się sobą samym.

Zniesienie – utracenie bezpośredniości, jednoczesne zachowanie, ale nie unicestwienie.

Embrion jest sam w sobie człowiekiem, ale nie jest nim dla siebie. Czymś dla siebie jest on tylko jako ukształtowany rozum, który uczynił tym, czym jest sam w sobie. Dopiero to jest rzeczywistością. Rezultat ten jest sam prostą bezpośredniością, jest świadomą siebie wolnością, która opiera się na sobie samej, która nie wyeliminowała przeciwieństwa, zostawiając je na boku, lecz się z nim pojednała.

Rozum jest działaniem celowym.

Jaźń – to, co powróciło do siebie, jest odnoszącą się do siebie samej równością i prostą niezłożonością.

Prawda – ruch refleksyjnego skierowywania siebie ku sobie samemu.

Słowa są same dla siebie pozbawionym sensu dźwiękiem, nazwą. Dopiero orzeczniki mówią, czym są, wypełniają te słowa treścią i nadają im znaczenie.

Wiedza jest rzeczywista tylko jako nauka, czyli jako system.

Prawda jest czymś rzeczywistym tylko jako system. Absolut zostaje określony jako duch – pojęcie najwznioślejsze. Tylko to, co duchowe, jest rzeczywiste. Jest istotą, tym, co istnieje samo w sobie, jest czymś odnoszącym się do czegoś i czymś określonym, jest innobytem i bytem dla siebie, jest czymś, co w tej swojej określoności, czyli w swoim bycie poza sobą pozostaje wewnątrz siebie samego, czyli jest czymś samym w sobie i dla siebie.

Wiedza absolutna – końcowy etap ruchu świadomości.

Nauka jest rzeczywistością ducha i tym jego królestwem, które buduje on sobie w swoim własnym elemencie.

Czyste poznanie siebie samego w absolutnym innobycie – podłoże i teren nauki, wiedza w jej ogólności.

Przejrzystość – duch przenika je na wskroś, nie stanowi ono już dla ducha przeszkody w ujrzeniu siebie samego.

Istotność – Wesenheit

Samowiedza w pewności siebie samej ma zasadę swojej rzeczywistości.

Przedmiot fenomenologii ducha – stawanie się nauki w ogóle, czyli wiedzy. Ukazanie procesu rozwoju (ruchu) świadomości od jej początkowego, bezpośredniego przeciwieństwa między nią a przedmiotem, aż do osiągnięcia przez nią wiedzy absolutnej.

Przedmiot rozważań – jednostka ogólna, samowiedny duch w jego kształtowaniu się.

Stadia wiedzy:

- duch bezpośredni – coś pozbawione ducha, świadomość zmysłowa; aby mogła stać się wiedzą właściwą, aby mogła wytworzyć ten element nauki, jakim jest jej czyste pojęcie – musi przejść długą i żmudną drogę.

Jednostka musi przejść wszystkie szczeble kształtowania się ducha ogólnego od strony ich treści, ale ujmując je jako postacie, które duch już z siebie zrzucił, jako etapy drogi już wytyczonej i utorowanej.

Śledząc postęp w pedagogice zaznajamiamy się jakby w formie szkicowej z historią kultury świata.

Nauka przedstawia zarówno ten kształtujący ruch we wszystkich szczegółach jego przebiegu i w jego konieczności, jak i ukształtowanie tego, co spadło już do poziomu poszczególnego momentu i własności ducha.

Celem jest uzyskanie przez ducha wglądu (Einsicht), czym jest wiedza.

Niecierpliwość żąda niemożliwości – osiągnięcia celu bez środków. Musimy mieć cierpliwość przejścia całej tej długiej drogi, gdyż każdy z jej poszczególnych momentów jest konieczny. Musimy przy każdym z tych momentów dłużej się zatrzymać, gdyż każdy z nich jest indywidualną postacią w jej całości. Swoistość.

Podjęcie przez ducha świata ogromnej pracy dziejów powszechnych, w których on w każdej ich postaci kształtował z siebie całą treść, do której dana postać dziejów była zdolna. Nie mógł osiągnąć świadomości siebie jakimś mniejszym wysiłkiem.

„Duch odnajduje swą prawdę tylko wtedy, jeżeli w absolutnym rozdarciu odnajduje siebie samego”

Własność czystej samowiedzy – pojęcie ogólne.

Uczynienie zakrzepłych myśli płynnymi – dialektyczne rozwinięcie i ożywienie przekazanych przez poprzednie wieki pojęć, zastygłych w swoim istnieniu.

Świadomość zmysłowa – rzeczy zmysłowe

Samowiedza – jaźń

Rozum – myśl

Duch – wiedza absolutna.

Istota świadomości – jest świadomością czegoś, przedmiotu.

Logika – metafizyka, filozofia (czysto) spekulatywna.

Natura tzw. prawd faktycznych i koniecznych ma inną naturę niż prawdy filozoficzne. Poznanie filozoficzne jednoczy obydwa ruchy stawania się.

Matematyka jest ułomna, ma ubóstwo celu i niedostateczność materii, jest pozbawiona życia, martwa, wyzuta z pojęć.

Filozofia zajmuje się określeniami tylko o tyle, o ile są one istotne. Nie to, co abstrakcyjne lub nierzeczywiste jest jej elementem i treścią.

Cokolwiek jest doskonałe, to jest stosowane i lubiane.

Prawda jest swym własnym ruchem w sobie samej.

Krytyka metody matematycznej w filozofii nie oznacza krytyki stosowania metody w filozofii, nie oznacza romantycznej ucieczki w irracjonalizm.

Czyste określenia myślowe – podmiot, przedmiot, substancja, przyczyna, ogólność itd.

Martwa schematyczność i sztywność określeń uniemożliwiają rozsądkowi dojście do prawdy.

Organiczna budowa nauki powinna powstawać tylko dzięki własnemu życiu pojęcia.

Naukowe poznanie wymaga, by oddać się całkowicie życiu przedmiotu, albo by mieć przed oczyma jego wewnętrzną konieczność i ją wyrazić.

Wszystkie zwierzęta to nie zoologia.

Substancja jest w sobie samej podmiotem, wszelka treść okazuje się refleksją własną podmiotu skierowaną ku sobie.

Byt jest myśleniem – identyczność (tożsamość) myślenia i bytu.

Logiczna konieczność – to, co rozumowe, rytm organicznej całości.

Metoda naukowa nie daje się oddzielić od treści, sama nadaje sobie swój rytm.

W uprawianiu nauki chodzi o to, by wysiłek, jakiego dokonuje pojęcie, wziąć na samego siebie. Nauka wymaga skierowania uwagi na pojęcie jako takie, na jego proste określenia, np. jak byt sam w sobie, byt dla siebie, równanie się samemu sobie itd. Te określenia to czyste ruchy własne.

Wiedza jest czystym równaniem się sobie samemu w innobycie.

Dwa sposoby myślenia – spekulatywny i rezonujący; to, co się mówi o podmiocie, ma raz znaczenie jego pojęcia, a raz znaczenie tylko jego orzecznika albo akcydensu. Zniesienie formy zdania.

Ruch dialektyczny dokonuje się w czystym pojęciu, dzięki temu ruch posiada treść.

Może być rzeczą pożyteczną nie posługiwać się nazwą Bóg, gdyż słowo to nie jest bezpośrednio zarazem pojęciem, lecz imieniem, trwałym bezruchem podmiotu stanowiącego podstawę, podczas gdy takie określenia, jak byt, Jedno, jednostkowość, podmiot itd. same bezpośrednio wskazują na pojęcia.

Przeszkoda dla filozofii – przekonanie, że posiada się prawdy raz na zawsze ustalone, do których nie ma potrzeby powracać, że można na nich się oprzeć, można je wyrazić i za ich pomocą sądzić i wyrokować.

Nauki bez filozofii nigdy nie będą w sobie miały życia, ducha, prawdy.

Aby filozofować, trzeba zdobyć określone umiejętności (krytyka filozofii zdrowego rozsądku). Zdrowy rozsądek, uważający filozofię za sofistykę i urojenia, depcze nogami same korzenie humanizmu, w którego naturze leży dążenie do zgodności z innymi, a jego egzystencja opiera się tylko na osiągniętej wspólnocie wielu świadomości.

Filozofia nie może być tylko formalna, musi mieć treść.

Filozofia pojęcia przeciwstawia się i romantyzmowi („genialność”), jak i Oświeceniu (płaskość „zdrowego rozsądku”).

To, co wiedzy użycza egzystencji, mieści się w ruchu własnym pojęcia. System wiedzy to ruch pojęcia. Oddanie nauki z powrotem pojęciu.

W naturze prawdy leży to, że toruje sobie drogę wtedy, kiedy nadszedł jej czas, i pojawia się tylko wtedy, gdy kiedy czas ów nadszedł. Dlatego nigdy nie pojawia się za wcześnie, ani nie staje wobec publiczności nie dojrzałej (do jej przyjęcia).

Żyjemy w epoce, kiedy ogólność ducha okrzepła, a jednostkowość stała się czymś mniej znaczącym. Udział aktywności jednostki w ogólnym dziele ducha spada i może być tylko minimalny.

Czy poznanie jest narzędziem zawładnięcia absolutem, medium, przez które możemy dostrzec prawdę? To konsekwencje oddzielenia poznania od absolutu i odwrotnie.

Wystąpienie nauki nie oznacza jeszcze, że jest nauką w swej całej i do końca rozwiniętej prawdzie.

Przejawianie się wiedzy.

Droga świadomości dążącej do wiedzy prawdziwej.

Szereg form, które świadomość przechodzi na swojej drodze, jest historią kształtowania się świadomości w naukę.

Cel, do którego zmierza wiedza, jest dla niej wytknięty z równą koniecznością, jak etapy jej rozwoju. Zostaje on osiągnięty, gdy wiedza nie musi już wychodzić poza siebie samą, kiedy samą siebie odnajduje i kiedy pojęcie odpowiada przedmiotowi i odwrotnie.

Droga i konieczność ruchu naprzód świadomości.

Wiedza i prawda.

Świadomość odróżnia od siebie coś, do czego się jednocześnie odnosi, czyli coś, co jest czymś (bytem) dla świadomości.

Świadomość ma swój miernik w sobie samej. To, co świadomość uważa w swoim wnętrzu za byt sam w sobie, czyli za prawdę, jest miernikiem, który ona sama ustanawia, aby według tej skali mierzyć swoją wiedzę.

Pojęcie i przedmiot, istnienie dla kogoś innego i byt sam w sobie są momentami samej wiedzy

1. w czym?

2. dla kogo?

Świadomość jest świadomością przedmiotu i zarazem samej siebie, tego, co jest dla niej prawdą i świadomością swojej wiedzy o tym, że coś jest prawdą.

Przedmiot istnieje dla świadomości tylko w takiej postaci, w jakiej go ona sobie uświadamia, świadomość nie może zobaczyć przedmiotu niejako od tyłu, by przekonać się, jakim on jest nie dla niej, lecz sam w sobie.

Ruch dialektyczny, który świadomość uprawia na sobie samej, na swojej wiedzy i przedmiocie – doświadczenie.

Byt dla świadomości – refleksja świadomości skierowana ku sobie samej.

Nauka o doświadczeniach świadomości.

Kiedy świadomość sama ujmie swoją własną istotę, określi przez to naturę samej wiedzy absolutnej.

Pojęcie – ruch wiedzy. Przedmiot – wiedza w jej spokojnej jedni.

Byt sam w sobie i byt dla kogoś innego jest jednym i tym samym. Bytem samym w sobie jest świadomość, ale i tym, dla kogo istnieje to, co inne.

Selbstbewusstsein – samowiedza, świadomość siebie, wiedza o samym sobie. Jedna z postaci wiedzy na jej drodze do wiedzy absolutnej. Poprzednia postać – wiedza o czymś innym.

Postrzeżenie

Rozsądek

Rozum

Wraz z samowiedzą wchodzi się do ojczystego królestwa prawdy.

Poprzednie postaci znikają, ale jednocześnie zachowują się ich momenty.

Samowiedza jest refleksją wycofującą się z bytu świata zmysłowego i postrzeganego i powrotem do siebie z innobytu.

Byt refleksyjnie skierowany ku sobie samemu.

An und für sich

Nieorganiczna natura – filozofia natury

Życie ducha – filozofia ducha

Idea w swej bezpośredniości – logika

Ustanawianie i znoszenie.

Samowiedza osiąga swoje zaspokojenie tylko w jakiejś innej samowiedzy.

Duch – absolutna substancja.

„Samowiedza jako pojęcie ducha staje się punktem zwrotnym dla świadomości, która, opuszczając mieniący się barwami pozór zmysłowego świata zjawiskowego i pustą ciemność nocy nadzmysłowego świata pozazjawiskowego, wkracza w duchowy dzień teraźniejszej obecności”

Nieuchronna droga doświadczeń świadomości, których przedmiotem jest odtąd duch w całym królestwie swej prawdy. Jeszcze jako postać świadomości, w odróżnieniu od dalszych jego postaci, które są zarazem realnymi duchami i postaciami świata.

Samowiedza istnieje tylko jako coś, co zostało uznane.

Samowiedza ma się dopiero stać dla siebie tym, czym jest sama w sobie.

Momenty, szczeble rozwoju.

Samowiedza zagubiła sama siebie, ponieważ odnajduje siebie jako inną istotę. W czymś innym widzi samą siebie.

Gra sił.

Podwójne sprzężenie dwóch samowiedz – wzajemna walka, afirmacja, odnajdywanie się w sobie, znoszenie, uwalnianie.

Struktura sylogizmu – człony.

Byt poza sobą – Aussersichsein.

Byt – Sein.

Pan i niewolnik.

Prawdą świadomości samoistnej jest świadomość niewolnicza.

Myślenie – nowy szczebel samowiedzy.

Pierwszy etap samowiedzy, dążącej do tego, by być uznaną przez kogoś innego, jest jej rozdwojenie na samowiedzę samoistną i niesamoistną, na stosunek pana i niewolnika. Nie wznosi się jeszcze na szczebel wolności – samowiedza i jej przedmiot, choć jest on również samowiedzą, istnieją jeszcze rozłącznie. Dopiero jako myślenie, dopiero w myśli samowiedza jako podmiot i przedmiot okazują się jedną świadomością. Przedmiotem istotnym staje się przedmiot pomyślany, samowiedza osiąga szczebel wolności, a pierwszym jej przejawieniem się w dziejach jako wolnej jest stoicyzm.

Świadomość, która myśli, tzn. jest samowiedzą wolną.

Myśleć – być dla siebie przedmiotem nie jako abstrakcyjne Ja, lecz jako Ja, które ma jednocześnie znaczenie bytu samego w sobie, albo odnosić się w taki sposób do istoty przedmiotowej, że dla świadomości, dla której ona istnieje, ma ona znaczenie jej bytu dla siebie. Ruch przedmiotu myślenia odbywa się nie w wyobrażeniach czy kształtach, lecz w pojęciach, tzn. w takim odróżnionym bycie samym w sobie, który bezpośrednio nie jest dla świadomości niczym różnym od niej samej. Świadomość jest bezpośrednio świadoma swojej jedności z tym określonym i odróżnionym bytem. Pojęcie jest dla mnie bezpośrednio moim pojęcie, nie trzeba sobie tego przypominać, tak jak przy wyobrażeniach.

Kiedy myślę, jestem wolny, ponieważ nie jestem wtedy u nikogo innego, ale bezwzględnie u siebie samego, a przedmiot, który jest dla mnie istotą, jest moim bytem dla mnie w nierozdzielnej ze mną jedności. Mój ruch w pojęciach jest ruchem we mnie samym.

Ta postać samowiedzy jest myślącą świadomością w ogóle. Jej przedmiot stanowi bezpośrednią jedność bytu samego w sobie i bytu dla siebie.

Stoicyzm – wolność samowiedzy, kiedy wystąpiła jako świadome siebie zjawisko w dziejach ducha. Zasada – świadomość jest istotą myślącą i że coś posiada dla niej tylko wtedy istotność (Wesenheit), czyli jest dla niej czymś prawdziwym i dobrym, jeżeli świadomość zachowuje się w nim jako istota myśląca.

Zarówno na tronie, jak i w kajdanach przy całej zależności jednostkowego istnienia być wolnym i zachować martwą niewzruszoność, która stale wycofuje się z ruchu istnienia.

„Jako ogólna forma ducha światowego stoicyzm mógł wystąpić tylko w okresie powszechnego strachu i niewolnictwa, ale będącego również okresem takiej kultury ogólnej, która kształtowanie i kulturę podniosła do poziomu myśli”

Prawda i dobro mają polegać na rozumności. Ale to równanie się myśli sobie samej jest tylko czystą formą, w której nic nie zostaje bliżej określone.

Prawda, dobro, mądrość, cnota – wzniosłe, ale nie mogą dojść do rozbudowania treści, zaczynają bardzo szybko budzić nudę.

Świadomość myśląca, która określiła się jako wolność abstrakcyjna.

Sceptycyzm jest realizacją tego, czego stoicyzm był tylko pojęciem – jest rzeczywistym doświadczeniem tego, czym jest wolność myśli. Ujawnia się dla świadomości całkowita nieistotność i niesamodzielność tego, co inne, rzeczy istniejącej. Myśl staje się myśleniem pełnym, unicestwiającym byt świata różnorodnie określonego.

Samowiedza kierując się ku prostej myśli o sobie samej staje się bytem dla siebie, który jest absolutną negacją tego, co inne, każdego samodzielnego istnienia „innego”.

W dotychczasowych etapach świadomości dialektyka ruchu obracała wniwecz jej przedmiot i zmieniała ją samą.

W sceptycyzmie świadomość naprawdę doświadcza tego, że jest świadomością w samej sobie sprzeczną.

Podwójność, przedtem rozdzielona między dwa pojedyncze byty – pana i niewolnika – zostaje umiejscowiona w czymś jednym.

Świadomość nieszczęśliwa – świadomość siebie jako istoty podwojonej i ze sobą tylko sprzecznej. W sobie rozdwojona.

Powrót do siebie samej – pojednanie ze sobą samą, równoznaczne z pojęciem ducha, który stał się duchem żyjącym i wstąpił w egzystencję.

Jest patrzeniem jednej samowiedzy w drugą i ona sama jest i jedną, i drugą, a jedność ich obu jest jej istotą. Dla siebie jednak świadomość ta nie jest jeszcze tą istotą, nie jest jeszcze jednością obu samowiedz.

Bezpośrednia jedność obu samowiedz, które są przeciwstawne. Ta prosta i niezmienna jest dla niej istotą, a druga, złożona i zmienna, czymś nieistotnym.

Pierwsza świadomość nieszczęśliwa – judaizm, świadomość, w której Bóg jest wszystkim (panem, czymś istotnym), a człowiek niczym (niewolnikiem, czymś nieistotnym).

Trojaki ruch, w którym świadomość nieistotna (nieszczęśliwa) dąży do osiągnięcia jedności z bytem niezmiennym (Bogiem):

1. czysta świadomość. Byt nie zaistniał jeszcze dla świadomości takim ,jakim jest sam w sobie i dla siebie samego. Nie jest obecny.

Następstwem doświadczeń poczynionych przez świadomość w okresie wypraw krzyżowych jest reformacja.

2. pojedyncza istota, której stosunek do rzeczywistości polega na pożądaniu i pracy.

Rzeczywistość jest postacią byt niezmiennego, ponieważ byt sam w sobie otrzymał postać jednostkowości, a że jako niezmienny jest bytem ogólnym, więc i jego jednostkowość oznacza w ogóle to samo, co cała rzeczywistość.

Rzeczywistość sama jest tworem bożym.

3. świadomość swego bytu dla siebie. Samowiedza przechodząca w rozum.

Powrót świadomości do siebie samej jako do swej prawdziwej rzeczywistości.

„W przedmiocie jednak, w którym jej własne działanie i jej własny byt jako tej oto świadomości jednostkowej jest dla niej bytem i działaniem samym w sobie, w przedmiocie tym zrodziło się dla świadomości wyobrażenie rozumu, pewności świadomości, że w swojej jednostkowości jest czymś absolutnie samym w sobie, czyli wszechrealnością”

Jedne postacie wyłaniają się z innych.

Odrodzenie – duch ludzki staje na własnych nogach. Zyskanie poczucia rzeczywistego pojednania ducha w sobie samym.

„Kościół wyrwał z posad tę umysłowość, poddał ducha ludzkiego najsroższej niewoli, tak że dusza przestała należeć do siebie”

Filozofia dziejów

Etapy rozwoju świadomości.

Rzeczywisty rozwój.

Przedmiotem świadomości jest co innego niż świadomość sama.

Fenomenologia ducha – 1 część większej całości, Systemu nauk. 1 cz. – dwa tytuły: Nauka o doświadczeniach świadomości i Nauka o fenomenologii ducha.

Przedmowa – akt zerwania z Schellingiem.

Podstawowe zagadnienie ówczesnego niemieckiego idealizmu filozoficznego – wolność (i odpowiedzialność) człowieka. Wolność woli i człowieka utrzymywała się tylko przez uniezależnienie człowieka od przyrody, od „mechanizmu natury”. Postawienie jaźni ponad przyrodą, uzależnienie przyrody od jaźni. Początek – Kant, ale zachowuje pewną niezależność przyrody w postaci rzeczy samej w sobie. Odradzająca się po Kancie metafizyka niemiecka – próba usunięcia resztek tej niezależności (Fichte – filozofia wolności). Ja ustanawia nie-Ja, świat jest czymś, co zostało przez Ja, przez jego wolność ustanowione.

Próba doprowadzenia do końca identyczności przyrody z jaźnią, identyfikacja podmiotu i przedmiotu. Zarzut Hegla do Fichtego – zostaje dokonana tylko od strony podmiotu, który ustanawia przedmiot, Ja zakłada nie-Ja. Ale w samym akcie tego ustanawiania.

Poszczególne filozofie są tylko etapami w rozwoju jednej filozofii, w rozwoju prawdy samej. Prawda jest czymś, do czego dochodzi się przez stopniowe poznanie, jest pewnym rezultatem. Nie jest nam ona dana w bezpośrednim oglądzie, lecz musi być historycznie wypracowana przez stopniowe rozwijanie jej pojęcia. Nie może być intuicją intelektualną, lecz racjonalnym poznaniem.

Samorozwój idei spekulatywnej. Coś, co powstaje.

Zmiana tytułu w trakcie pisania.

Doświadczenia świadomości – ruch dialektyczny, który świadomość uprawia na sobie samej, zarówno na swojej wiedzy, jak i na swoim przedmiocie, o ile w jego wyniku wyłania się dla niej nowy prawdziwy przedmiot. Ale on okazuje się z kolei również nieprawdziwy i cała droga doświadczeń świadomości to droga wiedzy przejawiającej się, etapy wiedzy nieprawdziwej w jej dążeniu do wiedzy absolutnej, droga ciągłego wątpienia w osiągniętą postać wiedzy, dokonywający się sceptycyzm.

Prawda i fałsz – nieunikniona droga do prawdy absolutnej.

Droga prawdy negatywnej, obciążonej fałszem, prawdy pozornej w porównaniu z prawdą absolutną.

Na szczeblu samowiedzy pojęcie ducha dane jest już dla nas, sama świadomość zaś musi jeszcze przejść szereg doświadczeń, by dowiedzieć się, czym ten duch jest.

Wiedza występująca w Fenomenologii to doświadczenie wiedzy, czyli przechodzenie od jednej negatywnej i negowanej, niepełnej, nieprawdziwej wiedzy do drugiej aż do osiągnięcia tego punktu, gdzie zjawisko (przedmiot doświadczenia) okazuje się identyczne z istotą, gdzie wiedza przestaje być doświadczeniem – przechodzeniem od jednej przejawiającej się wiedzy do drugiej, droga doświadczeń świadomości – fenomenologia, czyli nauka o takiej pozornej, nieprawdziwej wiedzy.

Przełomowość: „Wszystkie dotychczasowe postacie świadomości były abstrakcjami ducha; polegały one na tym, że duch analizował sam siebie, rozróżniał swoje momenty i przy niektórych się zatrzymywał”

Konieczność przejścia przez szereg odrębnych postaci, aby dojść do wiedzy o sobie.

Podmiot tego całego ruchu – świadomość – podmiot (nosiciel) świadomości samej: duch.

Dzieło – wiedza negatywna.

Najszerszy jaki tylko możliwy program, zakreślenie: doświadczenie świadomości ma objąć „całe królestwo prawdy ducha”.

Ukazywanie świadomości (ducha) w pełnym systemie doświadczenia, we wszystkich jej postaciach.

System wiedzy negatywnej, obarczonej nieprawdą, dążącej do wiedzy absolutnej.

W pojęciu zniesienia zawarte jest nie tylko zaprzeczenie, ale i zachowanie tego, co zostaje zaprzeczone. Zaprzeczanie i zachowywanie.

Perspektywa transcendentalno-psychologiczna i historyczna.

Doświadczenie świadomości, „marszruta, którą świadomość przebyć musi, aby wznieść się z najniższego do najwyższego szczebla”. Pełny kurs nauki od abecadła świadomości zmysłowej do mądrości wiedzy absolutnej.

Dowolny dobór faktów historycznych, które nie wiążą się ze sobą, lecz zostają powiązane, a to, co w dziejach łączy się ze sobą, zostaje rozdzielone.

„W długim szeregu zjawiają się przed tronem absolutu postacie historyczne w przebraniu psychologicznych duchów i psychologiczne moce pod maską historycznych postaci”. Fenomenologia to psychologia pogmatwana i zdezorganizowana przez historię i historia zdezorganizowana przez psychologię.

Rozwój świadomości zostaje przedstawiony w dwóch aspektach – psychologiczno-indywidualnym i historycznym.

Rozwój indywidualny świadomości jest w wychowaniu i samowychowywaniu się człowieka jak gdyby skróconym powtórzeniem rozwoju historycznego, na który składają się osiągnięcia indywidualnej świadomości w historycznym rozwoju kultury ludzkiej. Analogia.

Zasada historii i pojecie jej procesu.

Świadomość; Samowiedza; Rozum; Duch; Religia; Wiedza absolutna.

Idea ścisłego, naukowego, racjonalnego wykładu filozofii.]]]]

Wiedza absolutna

Duch religii jawnej nie przezwyciężył jeszcze swej świadomości jako takiej, tzn. jego rzeczywista samowiedza nie jest przedmiotem jego świadomości.

Wyzewnętrznianie się samowiedzy jest tym, co ustanawia przedmiotowość.

Rozpoznawanie w przedmiocie siebie samej przez świadomość.

Wiedza – coś ogólnego.

Pojednanie świadomości z samowiedzą dochodzi do skutku w duchu religijnym (w formie bytu samego w sobie) i w samej świadomości jako takiej (w formie bytu dla siebie).

Bycie w sobie – Insichsein.

Oglądanie i samooglądanie się tego, co boskie.

Wiedza o czystej wiedzy.

Duch istnieje przez to, że swoje istnienie podnosi do poziomu myśli.

Samowiedza – prosta jedność wiedzy.

Wiedza absolutna – dokonane przez myślenie połączenie religijnej treści z formą ludzkiej jaźni. Ostatnia postać ducha. To, co w religii było treścią, czyli formą wyobrażania sobie czegoś innego, tutaj jest własnym działaniem jaźni. Jest ono treścią, połączeniem dokonanym przez pojęcie, które jest wiedzą o tym, że działanie jaźni w sobie jest wszelką istnością i wszelkim istnieniem.

Ostatnia postać ducha – duch, który zna siebie w postaci duchowej, czyli wiedza pojęciowa.

Nauka istnieje dopiero po przebyciu przez świadomość całej drogi.

Duch musi dojść do świadomości samego siebie.

Duch z konieczności przejawia się w czasie, i robi to dopóty, dopóki nie ujmie swego czystego pojęcia, dopóki nie przekreśli czasu.

Ruch, dokonujący przemiany bytu samego w sobie w byt dla siebie, substancji w podmiot, przedmiotu świadomości w przedmiot samowiedzy, czyli w przedmiot, który jest w tej samej mierze przedmiotem zniesionym, czyli w pojęcie.

Ruch wydobywania z siebie formy swojej wiedzy – praca ducha, której dokonuje on w postaci rzeczywistej historii.

Zwieńczenie historii filozofii w świecie germańsko-chrześcijańskim, rezultat ruchu świadomości: zebranie czystej wewnętrznosci samowiedzy i zatopienia się samowiedzy w substancji.

Duch zakończył ruch swego kształtowania się jako takiego, i osiągnął czysty element swego istnienia – pojęcie.

Logika – czysta nauka.

Pojęcie przechodzi w świadomość.

Królestwo duchów, następujących po sobie, w ramach którego jeden wstępował na miejsce drugiego i każdy przejmował od poprzedniego królestwo świata. Celem tego jest objawienie głębi, czyli absolutnego pojęcia.

Duch znający siebie jako ducha.

Nauka o przejawiającej się wiedzy.

„Z pucharu tego królestwa duchów pieni mu się jego nieskończoność”

[[[[Wykłady

Przedmiot – filozoficznie rozważane dzieje powszechne. Nie refleksje ogólne, które można wysnuć z dziejów, aby je na podstawie ich treści, jak na przykładzie objaśnić, lecz same dzieje powszechne

Trzy w ogóle sposoby ujmowania dziejów:

1. dziejopisarstwo pierwotne – Herodot, Tukidydes, opisywanie zdarzeń, czynów i stosunków, których jest się świadkiem. Przenoszenie tego, co istniało w sferze zewnętrznej, w dziedzinę duchowych wyobrażeń. Tłumaczenie zjawisk zewnętrznych na wyobrażenia wewnętrzne. Istotne jest to, co bezpośrednio dane i żywe w otoczeniu autora. Identyczność ducha i ducha czynów, o których się opowiada.

Dawanie wyrazu naczelnych zasad swego narodu.

Tylko, gdy stoi się u góry, można objąć wzrokiem szeroki widnokrąg i widzieć wszystko.

2. dziejopisarstwo refleksyjne – w swym ujęciu dziejów, nie w odniesieniu do czasu, lecz ze względu na ich ducha, wznosi się ponad teraźniejszość.

- przegląd całej historii narodu, kraju lub świata.

Konieczność abstrahowania i streszczania.

- historiografia pragmatyczna

- historiografia krytyczna – historia historii i ocena opowiadań historycznych i badanie ich prawdziwości i wiarygodności.

- częściowa

„Idea bowiem, podobnie jak przewodnik dusz Merkury, jest prawdziwą przewodniczką narodów i świata, a tym, co kierowało i kieruje biegiem światowych wydarzeń, jest duch i jego rozumna i konieczna wola: poznać go w tej jego kierowniczej roli – oto, co jest tu naszym celem” Prowadzi to do

3. dziejopisarstwo filozoficzne

Filozofia dziejów – myślące ich rozważanie. Zagraża sprzeczność: filozofia jest spekulacją wywodzącą myśli a priori, a historiografia ma badać to, co jest.]]]]

Jedyną myślą, jaką wnosi filozofia, jest to, że rozum panuje nad światem, rządzi (nad) nim, że bieg dziejów powszechnych był więc rozumny.

„Drogą spekulatywnego poznania zostaje w filozofii udowodnione, że rozum – możemy tu poprzestać na tym wyrażeniu, nie roztrząsając bliżej jego stosunku do Boga – jest zarówno substancją, jak i nieskończoną mocą, jest sam dla siebie zarówno nieskończonym tworzywem wszelkiego życia przyrodzonego i duchowego, jak i nieskończoną formą, wprowadzającą ową treść w czyn. Jest substancją, a więc tym, przez co i w czym wszelka rzeczywistość posiada swój byt i trwanie; jest nieskończoną mocą, ponieważ rozum nie jest tak bezsilny, aby pozostawać tylko ideałem, tylko powinnością, i istnieć gdzieś poza rzeczywistością, nie wiadomo gdzie, jako osobliwość w głowach niektórych ludzi; jest nieskończoną treścią, wszystkim, co istotne i prawdziwe, i sam dla siebie własnym tworzywem, które oddaje do przetwarzania swojej własnej działalności. [...] żywi się samym sobą i sam dla siebie jest materiałem, który przetwarza”. Sam dla siebie założeniem i bezwzględnym ostatecznym celem. Taka idea jest prawdą, wiecznością i absolutną mocą.

W dziejach powszechnych przejawia się rozum. Świat inteligencji i świadomej siebie woli nie jest zdany na los przypadku, lecz musi objawiać się w świetle świadomej siebie idei.

Dopiero z rozważania dziejów powszechnych powinno wynikać, że wszystko odbywało się w nich rozumnie, że były one rozumnym, koniecznym pochodem ducha świata, którego istota jest wprawdzie zawsze jedna i ta sama, lecz który tę swoją jedną istotę rozwija w istnieniu świata.

Same dzieje należy brać takimi, jakimi są, należy postępować historycznie i empirycznie. Zasada wiernego ujmowania danych historycznych – „nawet zwykły przeciętny historyk, który sądzi i utrzymuje, że jego postawa jest czysto odbiorcza i że idzie tylko za faktami, nie jest w swym myśleniu bierny, lecz wnosi swe własne kategorie, poprzez które patrzy na to, co istnieje”

„Kto spogląda na świat rozumnie, na tego i świat patrzy rozumnie”

Rozum panował i panuje w świecie i w dziejach.

Rozsądek w ogóle, czyli rozum – Anaksagoras.

Odróżnienie od inteligencji, czyli świadomego siebie rozumu, i ducha jako takiego. Prawa ruchu planet są rozumem układu, ale słońce i planety nie są tego świadome.

Istnieje rozum w przyrodzie, rządzą nim niezmiennie ogólne prawa.

Przyroda nie była ujęta jako rozwinięcie zasady, jako system wywodzący się z rozumu.

Zgodne z wiarą w opatrzność. Opatrzność boska – mądrość o nieskończonej mocy, która urzeczywistnia swe cele – absolutny, rozumny cel ostateczny świata – a rozum to myślenie, które z całkowitą swobodą samo siebie określa. Wiara ta jest jednak nieokreślona, nie ma zastosowania do całości, do całego przebiegu dziejów powszechnych. Objaśniać dzieje – odsłaniać namiętności człowieka, odsłaniać geniusza dziejów, ich siły poruszające.

W dziejach powszechnych jednostkami są narody, a całościami państwa.

Poznawanie dróg opatrzności, jej środków i przejawów w dziejach.

Mądrość boska – rozum.

Istota rzeczy – ująć rozum w jego przeznaczeniu.

Jakie jest przeznaczenie rozumu samego w sobie, tzn. jaki jest ostateczny cel świata?

Przedmiot, czyli dzieje powszechne, leży w dziedzinie ducha.

Świat – przyroda fizyczna i duchowa.

Czynnikiem substancjalnym jest duch i droga jego rozwoju.

Dzieje powszechne – widownia, na której rozważamy ducha.

1. abstrakcyjne określenia istoty ducha

Tak jak substancją materii jest ciężar, tak substancją, istotą ducha jest wolność. Wszystkie właściwości ducha istnieją tylko dzięki wolności, wszystkie tylko jej poszukują i ją wytwarzają. Jedyne prawdziwe znamię, znamiono. Duch, w przeciwieństwie do materii, posiada ośrodek w sobie samym. Ducha odnalazł swoją jednię, nie ma je zewnątrz siebie. Istnieje w sobie samym i u samego siebie. Na tym polega wolność – „skoro jestem zależny, odnoszę siebie do czegoś innego, czym nie jestem, nie mogę istnieć bez czegoś zewnętrznego; jestem zaś wolnym, gdy jestem u samego siebie”. Byt ducha u samego siebie jest samowiedzą, świadomością siebie samego.

W samowiedzy akt i przedmiot świadomości zlewają się – duch wie o sobie samym, jest oceną własnej istoty i równocześnie czynnością dochodzenia do siebie i tworzenia w ten sposób siebie samego, czynienia się tym, czym jest w sobie samym.

Dzieje powszechne są przedstawieniem ducha w jego sposobie wypracowania w sobie świadomości tego, czym jest sam w sobie. „I jak kiełek kryje w sobie całą naturę drzewa, kształt i smak jego owoców, tak już pierwsze ślady sucha zawierają w sobie virtualiter całość dziejów”

Duch – człowiek jako taki.

Ludy Wschodu – tylko jeden człowiek jest wolny, więc nie są wolni.

Grecja i Rzym – pojawia się świadomość wolności, są wolni, ale nie do końca – tylko niektórzy.

Narody germańskie w chrześcijaństwie – osiągnięcie świadomości, że człowiek jest wolny jako człowiek, wolność ducha stanowi jego najwłaściwszą istotę.

To wyznacza podział dziejów powszechnych.

Religia – najbardziej wewnętrzna dziedzina ducha.

Żmudna praca kulturalna.

Proces wdrażania i przepajania stosunków ludzkich wolnością – treść dziejów.

Różnica między zasadą jako taką a jej zastosowaniem, jej wprowadzeniem oraz przeprowadzeniem w rzeczywistości ducha i życia.

„Dzieje powszechne to postęp w uświadomieniu wolności, postęp, który mamy poznać w jego konieczności”

Przeznaczeniem świata duchowego – a biorąc pod uwagę, że świat ten jest światem substancjalnym, któremu świat fizyczny jest podporządkowany i w porównaniu z którym, wyrażając się spekulatywnie, świat ten nie jest światem prawdziwym – celem ostatecznym świata jest uświadomienie sobie przez ducha swej wolności, a wraz z tym rzeczywistość tej wolności w ogóle.

Wolność – najwyższe dobro.

Różnica między tym, co jest dopiero tylko samo w sobie, a tym, co rzeczywiście istnieje.

Wolność – wiedza o sobie. Jest sama dla siebie celem i jedynym celem ducha. „Do tego celu ostatecznego zmierzały zawsze dzieje powszechne, jemu to składano wszystkie ofiary na bezmiernym ołtarzu tej ziemi, w odwiecznym pochodzie czasów”.

Cel ten jest jedynym stałym czynnikiem w nieustannej zmianie zdarzeń i stosunków i ich naprawdę twórczym czynnikiem. Jest tym, co Bóg chce poprzez świat osiągnąć, jest zaś najwyższą doskonałością, i może chcieć tylko siebie samego, ziszczenia swej własnej woli.

Istota jego woli, czyli jego istota w ogóle – idea wolności (nadanie wyobrażeniu religijnemu formy myśli).

2. Jakimi środkami posługuje się idea wolności [duch], aby się urzeczywistnić [swą ideę] [swoje pojęcie]?

Środki są tym, co się przejawia.

Ludzkie namiętności i interesy – potężne sprężyny dziejów.

Kiedy patrzymy na dzieje jako pobojowisko, na którym składano w ofierze szczęście ludów, mądrość państw i cnoty jednostek, nasuwa się pytanie: komu, w imię jakiego celu ostatecznego składane były tak potworne ofiary?

Wydarzenia są środkami urzeczywistnienia tego, co jest substancjalnym przeznaczeniem i absolutnym celem ostatecznym, istotnym wynikiem dziejów powszechnych.

Zasada, cel ostateczny, przeznaczenie, natura, pojecie ducha – tylko coś ogólnego, abstrakcyjnego. Chociaż same w sobie prawdziwe, nie są w pełni rzeczywiste. Cele, zasady istnieją w myślach, dopiero w naszych wewnętrznych zamiarach, ale jeszcze nie w rzeczywistości.

To, co istnieje samo w sobie, jest możliwością, potencją, która ze swego wewnętrznego istnienia nie przeszła jeszcze w rzeczywistość. Do tego, by stała się rzeczywistością, potrzebny jest jeszcze inny, drugi czynnik – działanie, urzeczywistnienie się, czego zasadą jest wola, działalność człowieka w ogóle. Tylko dzięki niej są one urzeczywistniane, bezpośrednio same przez się nie mają one istnienia. Czynnością, która wprowadza je w ruch i użycza im istnienia są potrzeby człowieka, jego popędy, skłonności i namiętności. Na tym, co wprowadza się w czyn i użycza istnienia, zależy bardzo komuś. Mój cel może mieć jednak i inne aspekty. Jednostki działające zaspokajają także i same siebie.

Nic wielkiego w świecie nie zostało dokonane bez namiętności.

Dwa czynniki: idea i ludzkie namiętności. Pierwszy jest osnową, drugi wątkiem wielkiego kobierca dziejów powszechnych. Konkretnym czynnikiem pośrednim, jednoczącym oba wymienione czynniki, jest etyczna wolność w państwie.

Motor i sprężyna.

Państwo jest tylko wtedy pod tym względem dobrze w sobie ugruntowane i silne, gdy ze swym celem ogólnym zespala interes prywatny obywateli, gdy jedno w drugim znajduje swe zaspokojenie i urzeczywistnienie.

Doprowadzenie do świadomości tego, co celowe.

Dzieje powszechne zaczynają się od swego celu ogólnego (spełniania się idei ducha) tylko same w sobie, czyli jako przyroda. Cel ten jest najbardziej wewnętrznym, nieświadomym popędem, a cały bieg dziejów to praca nad jego uświadomieniem.

Cel – odnaleźć siebie, dotrzeć do siebie i oglądać siebie jako rzeczywistość.

Żywe jednostki i narody, dążąc do swoich celów i spełniając je, są zarazem narzędziami i środkami celów wyższych i szerszych, o których nie wiedzą i dla których pracują bezwiednie.

Rozum jest immanentny historycznemu istnieniu i spełnia się w nim i przez nie.

Czysty ostateczny cel dziejów nie jest jeszcze treścią potrzeb i interesów, ale chociaż nie ma tu świadomości ostatecznego celu, to jednak cel ten tkwi w celach poszczególnych i przez nie się spełnia.

Pochód ducha jest koniecznością.

Idea zdąża do nieskończonego swego przeciwieństwa – między ideą w jej wolnej, ogólnej postaci, w której pozostaje ona sama u siebie, a nią samą jako czysto abstrakcyjną refleksją w sobie, która jest formalnym bytem dla siebie, jaźnią, formalną wolnością, przysługującą tylko duchowi. Występuje jako substancjalna pełnia i abstrakcja wolnej samowoli (jednostkowa samowiedza).

Sferę celów szczegółowych wypełniają i urzeczywistniają jednostki oddając się swym partykularnym dążeniom.

Dzieje powszechne nie są krainą szczęścia.

Idea spoczywająca w łonie ducha.

Działalność przekształca to, co ogólne i wewnętrzne w obiektywność.

W dziejach powszechnych powstaje w wyniku działalności ludzkiej jeszcze coś innego niż to, co ludzie zamierzają i co osiągają; co innego niż to, o czym bezpośrednio wiedzą i czego chcą. Działają oni dla swych interesów, ale przez to dochodzi do skutku jeszcze coś więcej, coś, co wewnętrznie tkwi wprawdzie w ich działaniu, ale pozostawało poza ich świadomością i zamiarami. Konsekwencje, które nie wchodzą w zakres ani czynu w ogóle, ani zamierzenia tego, kto wszystko zapoczątkował (podpalenie).

W bezpośrednim działaniu może zawierać się coś więcej, niż było objęte wolą i świadomością sprawcy.

Czynna, ku sobie samej dążąca prawda.

Ludzie historii – wielkie postacie historyczne, zasługujące na nazwę bohaterów – ci, w których celach zawarta jest treść ogólna, których cele partykularne zawierają treść substancjalną wyrażającą wolę ducha świata. Cel swój i powołanie czerpią nie tylko ze spokojnego, uporządkowanego, istniejącym układem stosunków uświęconego biegu rzeczy, lecz ze źródła, którego treść była ukryta i jeszcze nie dojrzała do współczesnego istnienia – z zewnętrznego, podziemnego jeszcze ducha, który uderza w skorupę zewnętrznego świata i rozsadza ją, ponieważ jest jądrem różnym od jądra tej skorupy. Czerpią sami z siebie. Nie miały w tych swoich celach świadomości idei w ogóle. Wiedzieli jednak, co jest konieczną potrzebą i nakazem epoki. Prawda ich epoki. Ich zadaniem było rozpoznać to ogólne, ten konieczny, najbliższy szczebel rozwoju ich świata, uczynić go własnym celem i poświecić mu swoja energię. Ludzie najdalej widzący, najlepsze, co wytworzyła ich epoka. Najlepiej rozumieli sytuację. Duch, który wysunął się daleko naprzód, jest wewnętrzną istotą wszystkich jednostek, lecz nieświadomą, i dopiero wielcy ludzie uświadamiają ją innym. Przewodnicy dusz.

Powołani na wykonawców woli ducha świata. „Nie osiągnęli spokoju i zadowolenia, całe ich życie było pracą i mozołem, cała ich istota jedną namiętnością. Kiedy cel został osiągnięty, odpadają niby próżna łupina od jądra owocu”

Postacie historyczne należy oceniać z punktu widzenia tych ogólnych momentów, które stanowią istotną treść interesów, a więc i namiętności jednostek. Są wielkimi ludźmi, ponieważ chcieli i dokonali czegoś wielkiego, czegoś, co nie było wytworem wyobraźni lub złudzeniem, lecz rzeczą słuszną i konieczną. Nie należy żerować na życiu prywatnym i w nim doszukiwać się wszystkich i jedynych pobudek.

Oddane są niepodzielnie i bez zastrzeżeń jednemu tylko celowi.

„Ale wielki człowiek musi zdeptać na swej drodze niejeden niewinny kwiat i niejedną rzecz zburzyć”

Idea (cel) ogólna i szczegółowa. Idea ogólna nie wdaje się w przeciwieństwa i walkę, nie naraża się na niebezpieczeństwo. Trzyma się na dalszym planie. Chytrość rozumu – każe namiętnościom działać dla siebie, przy czym to, co dzięki temu dochodzi do istnienia, ponosi straty i ofiary. „Idea opłaca haracz istnienia i znikomości nie własnym kosztem, lecz kosztem namiętności jednostek”.

Jednostka, jej cele i ich realizowanie składane są w ofierze, a jej szczęście w ogóle oddane jest na los świata przypadku. W jednostkach jednak istnieje coś, co samo w sobie jest wieczne i boskie – moralność, etyka, religijność. Człowiek jest sam dla siebie celem tylko dzięki tkwiącemu w nim boskiemu pierwiastkowi, rozumowi i wolności. Podstawa i źródło religijności, etyki itd.

Urzeczywistnianie celów rozumu przez jednostkę.

Wolność – gdy rozum jest czynny i sam siebie określa.

Prawdziwa treść.

Bóg rządzi światem, a treścią jego rządów, wykonaniem jego planu są dzieje powszechne. Do ujęcia tego planu zmierza filozofia. Rozum jest rozumieniem boskiego dzieła.

Prawo ducha świata wyższe jest od wszelkich uprawnień jednostkowych.

3. Cel, który ma być urzeczywistniony przy pomocy tych środków, tzn. jego ukształtowanie w rzeczywistości. Co jest materiałem, w którym urzeczywistnia się cel ostateczny rozumu? Sam podmiot, potrzeby człowieka, subiektywność w ogóle. Ludzka świadomość i wola są tym materiałem, w którym urzeczywistnia się to, co rozumne.

Forma, która stanowi pełne urzeczywistnienie ducha w istnieniu – państwo.

Zjednoczenie woli subiektywnej z wolą rozumną – etyczna całość, państwo, będące rzeczywistością, w której jednostka posiada wolność i korzysta z niej, ale tylko o tyle, o ile stanowi cząstkę świadomości, wiary i woli ogółu.

Prawo, etyka i państwo (i tylko one) stanowią pozytywną rzeczywistość i zaspokojenie wolności. Ogranicza się tylko jedną wolność – samowolę, której treścią jest jednostkowa strona potrzeb.

Wola subiektywna, namiętność jest pierwiastkiem wprowadzającym w czyn, urzeczywistniającym. Idea jest pierwiastkiem wewnętrznym.

Państwo jest istniejącym, rzeczywiście etycznym życiem, gdyż jest jednością istotnej powszechnej woli i woli subiektywnej, a na tym właśnie polega etyczność.

Prawa etyki nie mają charakteru przypadkowego, lecz są prawami samego rozumu. Cel państwa polega na tym, aby to, co substancjalne, obowiązywało, było obecne i utrwaliło się w rzeczywistych czynach ludzi i ich zamysłach.

Państwo jest urzeczywistnieniem wolności, tzn. absolutnego celu ostatecznego, istnieje ono samo dla siebie. Wszelką wartość, jaką człowiek posiada, zawdzięcza on jedynie państwu. Tylko tak bowiem uczestniczy w życiu etycznym. Prawda jest jednością woli powszechnej i podmiotowej. Państwo jest boską ideą w jej ziemskiej postaci.

Prawo jest obiektywnością ducha i wolą w jej prawdzie. Tylko wola posłuszna prawu jest wolna, gdyż jest posłuszna sobie samej, jest wolna i u siebie samej.

To, co rozumne, jest konieczne jako substancjalne, my zaś jesteśmy wolni, o ile uznajemy je za prawo i stosujemy się do niego jako do substancji naszej własnej istoty. Wola obiektywna i subiektywna zostały w ten sposób pogodzone i utworzyły jedną niezamąconą całość.

Obiektywne, rozumne, powszechnie obowiązujące ustawy.

Wolność nie jest dana naturalnie, lecz musi być dopiero nabywana i zdobywana, przez nieustające i narzucające dyscyplinę pośrednictwo wiedzy i woli. Stan natury jest stanem bezprawia. Dopiero dzięki ograniczeniom wytwarza się świadomość i pragnienie wolności, w jej prawdziwej postaci, tzn. rozumnej i zgodnej z jej pojęciem.

Ograniczenie popędów wbrew woli nie jest ograniczeniem wolności, jest ono warunkiem, który umożliwia wyzwolenie. Społeczeństwo i państwo to stan rzeczy, w którym wolność się urzeczywistnia.

Państwo nie jest sprzeczne z wolnością.

Duch narodu jest uosobiony w państwie.

Państwo jest abstraktem, który swoją, tylko ogólną realność posiada w obywatelach. Dopiero dzięki ustrojowi państwowemu abstrakcyjna idea państwa staje się życiem i rzeczywistością.

Ustrój polityczny narodu tworzy jedną substancję, jednego ducha z jego religią, sztuką i filozofią, a przynajmniej z jego wyobrażeniami i myślami, z jego kulturą w ogóle. Nie jest sprawą wyboru.

Zadaniem ustroju państwowego jest wytworzenie rozumnego, tj. politycznego stanu rzeczy w sobie, jest wyodrębnienie poszczególnych elementów pojęcia, aby dokonał się podział władz państwowych, ale tak, by wzajemnie się uzupełniały i w wolności swej współdziałały dla jednego celu, by cel ten wiązał je zarazem, by tworzyły organiczną całość. W ten sposób państwo staje się wolnością rozumną, świadomą swej obiektywności i dla siebie istniejącą.

Państwo jest ideą duchową zewnętrznej strony woli człowieka i jego wolności.

Przedmiotem religii, sztuki i filozofii jest to samo, inaczej ujmowane.

Zmiany w przyrodzie tworzą bieg kołowy, wszystko się powtarza.

Przeznaczeniem, które leży u podstawy zasady rozwoju, jest duch, któremu dzieje powszechne służą za widownię, którego są własnością i dziedziną realizacji. Jest absolutnie determinujący i nie podlega przypadkom.

Duch jest tylko tym, czym się sam czyni, a czyni siebie tym, czym jest sam w sobie.

Rozwój istnieje i w tworach przyrody organicznej, ale dokonuje się bezpośrednio, bez przeciwieństw i przeszkód – między pojęciem i jego realizacją, między samą w sobie określoną naturą zarodka i odpowiadającym mu bytem nic nie ma.

W dziedzinie ducha dokonuje się to za pośrednictwem świadomości i woli. Rozwój jest tu twardą, nieskończoną walką ze sobą samym. Duch chce osiągnąć własne pojęcie, ale on sam zasłania je przed sobą, dumny i rad z tej alienacji.

Dzieje powszechne są posuwającym się od szczebla do szczebla rozwojem zasady, której treścią jest świadomość wolności.

Dialektyka przechodzenia z jednego szczebla na drugi.

Duch rozpoczyna swój rozwój wychodząc ze swej nieskończonej możliwości, ale tylko z możliwości, która absolutną treść ducha zawiera jako coś samego w sobie, jako zamiar i cel, który jest osiągalny dopiero w wyniku i dopiero wtedy staje się jego rzeczywistością.

W dziedzinie istnienia postęp jest posuwaniem się od tego, co niedoskonałe ku temu, co doskonalsze, przy czym to niedoskonałe zawiera w sobie zalążek jako tkwiący w niej popęd.

Rozumność urzeczywistnia się w świecie, będąc tylko możliwością w sobie.

Wolność – znajomość praw i ustaw, ich chęć i wytwarzanie zgodnej z nim rzeczywistości – państwa.

Człowiek posiada wolność tylko dlatego, że jest istotą myślącą.

Najwyższy cel ducha – mieć świadomość samego siebie, nie tylko wyobrażenie, lecz także myślenie.

Duch przejawia się we wszystkich czynach i dążeniach narodu, dochodzi do swego urzeczywistnienia, sam siebie ujmuje i wyżywa się w sobie, gdyż zależy mu na tym, aby wytworzyć samego siebie.

Dzieje powszechne są przejawianiem się ducha w czasie, podobnie jak idea jako przyroda przejawia się w przestrzeni.

Dzieje są niezwykle różnorodne i dynamiczne.

Wszelka zmiana przynosząca zagładę jest równocześnie początkiem nowego życia. Z życia powstaje śmierć, ale i odwrotnie. Jedna z najwyższych myśli metafizyki. Feniks. Duch niszczy zewnętrzną powłokę swego istnienia, i nie ogranicza się do jej zmiany, ani do odrodzenia z własnych popiołów, lecz uwznioślony i opromieniony blaskiem powstaje z niej jako duch czystszy. Wypowiada sam sobie walkę, pożera własne istnienie, ale zarazem przetwarza je, a to, co było jego dotychczasową kulturą, staje się materiałem, z którego pracą swą wznosi się ku nowej kulturze. Przeobrażenia ducha to nie tylko przemiany w sensie odmładzania, czyli powrotu do dotychczasowej postaci, lecz raczej przetwarzanie samego siebie, którym pomnaża on tworzywo dla swych usiłowań. Duch próbuje swych sił w niezliczonym bogactwie kierunków i sposobów, w których wyładowuje swą aktywność i upaja się nią.

Duch wszechstronnie przejawiający się, rozwijający i kształtujący wszystkie swe siły i w całej ich pełni.

Różnorodność dzieł i tworów ducha świadczy o tym, jakie siły w nim drzemią. W tej rozkoszy działania ma on do czynienia tylko z samym sobą.

Opór i przeszkody ze strony warunków naturalnych, zewnętrznych i wewnętrznych, niepowodzenia w swych usiłowaniach. Powikłania spowodowane przez te warunki lub siebie samego. Spełnia swoje posłannictwo i wykonuje swoje zadanie.

Duch czyni się tym, czym jest w sobie – swoim własnym czynem i dziełem. W ten sposób staje się dla siebie przedmiotem i ma przed sobą samego siebie jako istnienie.

Narody są tym, co reprezentują ich czyny.

Kres rozwoju – urzeczywistnienie swoich celów.

Duch dochodzi do świadomości swojego dzieła. Ujmuje siebie myślą.

Kultura narodu osiąga najwyższy punkt, gdy naród dojrzewa do tego, by ująć myślą własne życie i własną sytuację, znajomość swych ustaw, swego prawa i swej etyki. W tej jedności tkwi najgłębsza jednia i w niej duch istnieć może sam ze sobą.

Duch w swym dziele dąży do tego, by posiadać siebie samego jako przedmiot. Duch jednak tylko wtedy posiada siebie jako przedmiot w swej istotności, gdy ujmuje siebie myślą.

Świadomość swoich zasad, świadomość ogólnej treści swoich czynów.

W wybitnych jednostkach (poetów i filozofów) duch grecki ujął siebie samego w wyobrażeniu i w myśli. Zaspokojenie, jakie w tym znajduje, jest bardzo głębokie.

Duch, obiektywizując się i obejmując myślą to swoje istnienie, niszczy z jednej strony daną określoność swego istnienia, z drugiej strony ujmuje jego ogólność i nadaje przez to swej zasadzie nową określoność. Wraz z tym uległa przemianie substancjalna określoność ducha danego narodu, tzn. zasada jego rozpłynęła się w innej, wyższej.

Przechodzenie w nową, wyższą zasadę.

Osobnik indywidualny przechodzi jako jednostka rozmaite szczeble swego kształtowania się, pozostając wciąż tym samym osobnikiem. W pewnym momencie zjawia się wewnętrzna, pojęciowa konieczność przemiany.

Duch jest w swej istocie wynikiem własnej działalności, która jest wychodzeniem poza bezpośredniość, negowaniem jej i powrotem do siebie.

Zmierzanie całą swą działalnością do wprowadzenia w czyn swojej zasady. Unicestwienie jest świtem nowej.

Zasady przejawiające się w niezmiennej i koniecznej kolejności w duchach poszczególnych narodów są tylko różnymi momentami jednego, ogólnego ducha, który poprzez nie wznosi się w dziejach do obejmującej samą siebie całości i na tym zamyka swój pochód.

Obecna postać ducha zawiera w sobie wszystkie poprzednie jej szczeble. Momenty, które duch pozornie pozostawił za sobą, posiada on również w swej teraźniejszej głębi.

Przyroda jest dziedziną, w której obraca się duch. Stanowi ona jego istotne i konieczne podłoże. W dziejach powszechnych idea ducha przejawia się w sferze rzeczywistej jako szereg zewnętrznych postaci, z których każda okazuje się rzeczywiście istniejącym narodem. Zewnętrzna strona istnienia ducha.

Duch przyobleka się w postać przyrody, sprawia, że jego poszczególne ukształtowania występują rozłącznie – rozłączność bowiem jest formą przyrodniczego istnienia. Te naturalne różnice należy przede wszystkim uważać za szczególne możliwości samorozwoju ducha i w ten sposób tworzą one jego geograficzne podłoże.

Typ terytorium jest ściśle związany z typem i charakterem narodu, który jest dzieckiem danego terytorium. Przyrody nie można ani przeceniać, ani nie doceniać.

Budząca się świadomość istnieje z początku tylko w przyrodzie, a wszelki jej dalszy rozwój jest refleksją ducha skierowaną ku sobie i zwróconą przeciwko bezpośrednio danej przyrodzie.

Właściwą widownią dziejów powszechnych jest strefa umiarkowana.

Potrzeby stanowią sprężynę ludzkiego działania w ogóle.

W ramach historii zajmuje się tylko tym, co było i tym, co jest, w filozofii zaś ani tym, co tylko było, ani tym, co tylko będzie, lecz tym, co jest i co jest wieczne – rozumem.

U nas każdemu wyobrażeniu towarzyszy kategoria ogólności.

W jednostce tkwi istotna ogólność.

Religia – świadomość człowieka o istnieniu jakiejś wyższej potęgi, wobec której człowiek korzy się jako coś słabszego, niższego. Religia zaczyna się od świadomości, że istnieje coś wyższego niż człowiek.

Dla ducha ludzkiego Bóg musi być czymś więcej niż gromowładcą.

„Stąd jednak, że człowiek uważany jest za istotę najwyższą, wynika, że nie ma on szacunku dla siebie samego, ponieważ dopiero świadomość istnienia istoty wyższej podnosi człowieka do poziomu, który zapewnia mu prawdziwy szacunek”

Świadomość ducha własnej ogólności.

W Azji wzeszło światło ducha, a tym samym światło dziejów powszechnych.

Strefy świata, w których nie było cywilizacji (np. północ), leżą poza obrębem dziejów.

Treść dziejowa.

Grecja i Italia były przez długi czas areną dziejów powszechnych, a duch świata znalazł tu swą ojczyznę w okresie, kiedy Europa środkowa i północna były jeszcze nietknięte cywilizacją.

Dzieje powszechne przesuwają się ze wschodu na zachód. Są szkołą dyscypliny: od niepohamowania woli w stanie natury do ogólności i subiektywnej wolności. Wschód wiedział i wie jedynie to, że wolny jest tylko jeden człowiek, świat grecki i rzymski, że wolni są niektórzy, a świat germański wie, że wolni są wszyscy. Despotyzm – demokracja i arystokracja – monarchia.

Państwo jest ogólnym życiem duchowym. Jednostki odnajdują w nim swą istotę i swą rzeczywistość.

Odróżnienie wolności substancjalnej i wolności subiektywnej. Wolność substancjalna – istniejący sam w sobie rozum woli, który następnie rozwija się w państwie. Tak określony rozum nie zawiera w sobie jeszcze własnego rozumienia i własnej woli, tzn. wolności subiektywnej, która kształtuje się dopiero w jednostce indywidualnej i stanowi refleksję jednostki w jej własnym sumieniu. Tam, gdzie istnieje jedynie wolność substancjalna, nakazy i przepisy prawa są czymś w sobie i dla siebie trwałym, czymś, czemu podmioty bezwzględnie się podporządkowują. Prawa te wcale nie muszą się zgadzać z wolą poszczególnych podmiotów. Jednostki są w stosunku do nich jak dzieci, które w braku własnej woli i własnego rozumienia posłuszne są rozkazom rodziców.

Królestwo abstrakcyjnej ogólności.

Rzym – państwo zaczyna wyodrębniać się w abstrakcję i przeobrażać w cel samoistny, w którym jednostki maja również swój udział, ale nie całkowity i nie konkretny.

Ogólność ujarzmia jednostki, muszą one dla niej wyrzec się same siebie, ale w zamian za to uzyskują ogólność samych siebie, tzn. osobowość – stają się jako osoby prywatne podmiotami prawnymi.

Osobowość indywidualna oczyszcza się i wznosi ku ogólności, ku samej sobie i dla siebie ogólnej obiektywności, ku osobowości boskiej.

Królestwo ducha rzeczywistego.

Dzięki działaniu ogólnych wyznaczników, u których podstawy leży zasada ducha, królestwo myśli zaczyna przybierać postać rzeczywistą.

Wolność znajduje właściwy sposób urzeczywistnienia swego pojęcia i swej prawdy.

Długość czasu jest czymś względnym, duch należy do wieczności – długość czasu właściwie dla niego nie istnieje.

Przywoływanie do porządku rozumu wszystkiego, co mu się wymyka.

Byt w sobie ma stać się bytem dla siebie, nie przestając być bytem w sobie, przechodząc po drodze przez wszystkie dające się pomyśleć postaci, i to w sposób konieczny.

Pojęcie – ruch wiedzy, świadomości, ujmowanie, akt. Ma naturę kolistą.

Dialektyka panowania i niewoli (jądro ludzkiej historii) oraz 3 form świadomości: stoicyzm, sceptycyzm i świadomość nieszczęśliwa.

Przepracowywanie prowadzi do zniesienia.

Samowiedza, podmiot – świadomość świadoma sama siebie.

Samowiedza konstytuuje się poprzez pragnienie – nie może być czysto intelektualna.

Akt negacji świadomości przez innobyt, przedmiot – czegoś mi brakuję. Moment spożywania jest afirmacją siebie i negacją przedmiotu.

Praca to nie tylko aktywność, wytwarzanie.

Byt w sobie i byt dla siebie są przeciwstawne i zarazem współistnieją. Życie, historia – różnicowanie i przetwarzanie.

Osiągnięcie konstytucji właściwej dla siebie – spotkanie innej samowiedzy.

Każdy fałsz jest koniecznym momentem prawdy (absolutnej), całości. Trzeba koniecznie przejść przez jedne, aby dojść do innych.

Pomyłka może być istotna (przepracowuje konieczną formę istnienia świadomości) lub nieistotna.

Maniera językowa.

Posuwanie świadomości do przodu.

Uznanie – przedmiot pragnienia.

Prawdziwie podmiotem mogę być tylko dla innego podmiotu. Niewolnik jest bohaterem historii powszechnej, czynnikiem, który doprowadza samowiedzę do jej pełni.

Walka. Określenie, ukonstytuowanie się w czymś. Pan nie może się zrealizować w niewolniku, który jest niczym. Niewolnik to urzeczowiona świadomość.

Praca uczłowiecza. Odpodmiotowienie. Rzeczy z samych w sobie przeistoczyły się dla nas – wytwory. Pojednanie następuje przez pracę.

3 podstawowe figury ducha zachodniego.

Prawdą danej formacji świadomości jest jej fałsz, zniesienie, negacja. Walka o upodmiotowienie.

Powrót na innym poziomie.

Świadomość stoicka jest (historycznie, nie treściowo) świadomością niewolnika. W realizowaniu wolności abstrahuje od innobytu, łącznie z inną samowiedzą, ale ich nie neguje. Jest człowiekiem niemożliwym, bo nie je, nie neguje. Świadomość jest wolna, ale nie jest wolna od samej siebie, od pragnienia (swojej zasady), pochłaniania. Stoik to produkt swojego czasu.

Jest zewnętrzna wobec mnie konieczność, którą muszę uznać (jako swoją), stając się wolnym. Wolność to uświadomiona konieczność.

Sceptycyzm jest prawdą stoicyzmu. Negacja bez zniesienia.

Byt zawiera, zakłada moment fałszu, negacji.

Sceptyk pozbawia byt określoności, zdeterminowania jego formy, tego, co istotnie bytowe.

Prawda świadomości nieszczęśliwej – zatroskanie o siebie. Człowiek w trudzie, cierpiąc stwarza świat, tak jak Chrystus odkupiając go. Fenomenologia ducha to Golgota ducha.

Intersubiektywność – prawdziwa domena ducha. Dwie lub więcej samowiedze. Dualizm jako warunek realizmu.

Czas jest podmiotowy, związany z pragnieniem, oczekiwaniem.

Wolność przestaje być walką, zostaje zagwarantowana.

Duch wchodzi w siebie.

Poznanie przeszłości pozwala na przeżycie teraźniejszości w sposób pełniejszy.

Odróżnienie czasu i historii.

Dzieje – obraz rozwoju świadomości wolności i jej rzeczywistości.

Rozwój rozumienia rozumu w historii, dziejach powszechnych.

Wolny – niezależny od nikogo innego, sam u siebie.

Historia – treść formy, jaką jest rozumność.

Dzieje ducha.

Despotyzm – jeden człowiek jest wolny, jest właścicielem wszystkich innych, posiada władzę boską. Opozycja jeden-wszyscy.

Rzym – wolni obywatele. Cesarz – synteza wielu tytułów republikańskich. Władza urzędnicza. Wielu może być wolnych.

Chrześcijaństwo – wolność jako forma bez treści: można decydować tylko o swoim zbawieniu, ale nie w świecie. Czysta świadomość, a nie substancjalna wolność – nie można decydować o sobie.

Fałsz świadomości despoty – mimo swojej wszechwładzy jest samotny. Niezrozumienie wspólnoty. Musi zostać przezwyciężony.

Rozwój – pojednanie ogólności i wolności: nikt nie jest wolny, dopóki wszyscy nie są wolni, a nie odwrotnie – wolność nieprawdziwa.

Każdy człowiek jest wolny co do zasady.

Podmiot dziejów – duch, świadomość przechodząca w samoświadomość.

Katalizator ruchu – ludy i bohaterowie, geniusze polityczni.

Immanentna celowość.

Egzystencja historyczna i empiryczna.

Bohater kończy jako przegrany życiowo i nieszczęśliwy.

To, co istotne, zakłada zniesienie (ich pragnienia).

Odrzucenie przez historię – uważają, że są celem historii. Napoleon wygrał – zrealizował instytucje konieczne do realizacji wolności (kodeks cywilny).

Odróżnienie ocen historycznych i moralnych.

Tragiczność – bohaterowie nie są moralni, ale to jest konieczne dla rozwoju.

Dopiero instytucje nadają moralności substancję i treść.

Prawo jest rozumne, gdy wszyscy są wobec niego równi i mogą decydować o sobie.

Wolność jest domeną pozytywności, prawo jej nie ogranicza, ale ją umożliwia.

Możemy być wolni (prawdziwie) tylko wśród wolnych. Wolność i równość to 2 strony tej samej zasady – wolności rozumnej.

Moralność – subiektywny obowiązek. Konflikt kształtu świata z moralnością.

Etyczność – zrealizowana w instytucjach rozumowych, działanie z pożytkiem dla siebie i innych. Usytuowanie w podmiocie i tym, co poza nim.

Religia – kontemplowanie rozumności i mądrości. Synteza religii i państwa – zniesienie ich obu w ich dawnych postaciach.

